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Wspaniałe manifestacje 1-Majowe
300 tys. ludności Stolicy 
w pochodzie 1-Majowym

Przemówienie Prezydenta RP
BOLESŁAWA BJERUTA

WARSZAWA (PR) Pod hasłami solidarności mas pracujących całego świa
ta, pod hasłami narodu w walce o pokój i realizację zadań nakreślonych pla 
nem 6-letnim, masv pracujące Polski Ludowej obchodziły święto 1 Maja. Mi
lionowe rzesze robotników, chłopów i inteligencji pracującej, rzemieślników 
i młodzieży manifestowały na niezliczonych zgromadzeniach i pochodach 
swą niezachwianą wolę obrony pokoju i budowy podstaw socjalizmu, mani
festowały swą przyjaźń i wdzięczność dla narodów Związku Radzieckiego i

re rozlegają się na zakończenie prze
mówienia, splatają się z potężnymi 
okrzykami — Prezydent Bolesław 
Bierut niech żyje!

Stalin — Bierut — Pokój — Pokój 
— długo skandują tłumy.

. ... - , . ■ _ . • x —- i Od Alei Jerozolimskich rusza po
wiel kiego wodza obozu pokoju i postępu Generalissimusa Stalina. Święto 1 chód. Na tle kolumny łopocących w 
Maja staro się też wyrazem radości z osiągnięć narodu polskiego, który pod slońcu. rozwianveh ńa wietrze czer- 
Inerownictwem partii klasy robotniczej, buduje swą szczęśliwą przyszłość. 
WARSZAWA (PAP). Na długo j;—- ----------

przed godz. 10 na skrzyżowaniu Alei kredytowanego w Warszawie, z dzie- 
Jerozolimskich i Nowego Świata gro- ' 1 1 J r'~~
madzą się tłumy ludności. . „

Wysoko wzniesiona trybuna repre *e oraz attache s wojskowi, 
zentacyjna odcina się wyraźnie na Zajmują również miejsca: jlelega- 
tle ogromnego napisu „1 Maj". Punk
tualnie o godz. 10 przybywa Prezy- 
den R. P., przewodniczący KC PZPR , — . - -*--------- .
- Bolesław Bierut w towarzystwie i Entuzjazm wzmaga się, gdy przy 
Premiera, sekretarza KC PZPR — , dźwiękach „Międzynarodówki" przy 
Cyrankiewicza. Orkiestra gra hymn • bywa konno Minister Obrony Naro- 
uarodowy. Wybuchają długo nie | dowej, Marszałek Polski Rokossow- 
milknace owacje. Tłumy skandują: ski. Rozlegają się entuzjastyczne o- 
„Bierut — Bierut!" Prezydent i Pre- krzyki na cześć Marszałka, 
mier w otoczeniu członków Biura Po Gdy Prezydent R. P. Bolesław Bie- 
fitycznego KC PZPR i członków Ko-! rut rozpoczyna przemówienie, zapa- 
mitetu Centralnego PZPR, członków ■ da głęboka cisza.
Rady Państwa i Rządu zajmują miej I (Tekst przemówienia Prezydenta 
sta na trybunie. • R P- — podajemy osobno).

Na trybunę wchodzą również człon: Ciszę raz po raz przerywa wybu- 
lowie korpusu dyplomatycznego, a- chający entuzjazm tłumów, które - ________ _ rl 1 - ń I a i z, I* ci i n o fol,

kanem korpusu, ambasadorem Zw. 
Radzieckiego — Lebiediewem na cze- 

I Ip oraz aitarhp's wnisknwi.

cja związków zawodowych ZSRR i 
inne delegacje zagraniczne, przybyłe 
do Warszawy z okazji Święta 1 Maja.

podkreślając swą pełną solidarność 
ze słowami przemówienia Prezyden
ta, wznoszą gromkie okrzyki na je-

Dzień 1 Maja w 
pod znakiem radości, 
famy ludzi zebrały się na wszyst= 
kich punktach zborczych, by na= 
•tąpnie uczestniczyć w uroczystym

Poznaniu minął cze,ść-. na. cześć wodza światowych 
Niezliczone Slł pokoju i postępu - Generalise- muca Stulinu na lllnnuz WfłlPZrł

wonycli szturmówek, kroczą poczty 
sztandarowe: biało-czerwony sztan- ' 
dar narodowy pośrodku, a po bokach 
poczet sztandarowy Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej i poczet | 
sztandarowy Centralnej Rady Związ-1 
ków Zawodowych. W momencie, fdy | 
poczty sztandarowe pozdrawiają 1 
Pierwszego Obywatela Polski Ludo
wej — z burzą wiwatów i okrzyków 
miesza się warkot silników lotni- , 
czych. Defilują siły powietrzne odro- 1 
dzonego lotnictwa polskiego.

Na wstępie maszerują niekończące 
się kolumny sportowców, którzy go
rącymi okrzykami manifestują swą 
nieugiętą wolę walki o pokój.

Szczególną owację zbierają uczest
nicy Wyścigu Pokoju Warszawa — ; 
Praga, wśród których widzimy zwy- , 
cięzcę pierwszego etapu — Ćzecho- 
słowaka Vesely‘cgo.

Defiladę wielu tysięcy młodzieży 
stolicy otwiera poczet sztandarowy 
ZMP. Na tle lasu czerwonych, biało- 
czerwonych i zielonych szturmówek 
młodzież niesie olbrzymich rozmia
rów znak ZMP. Widnieje potężny na ■

musa Stalina, na cześć ludów wałczą 
cych o pokój i postęp.

Dźwięki ..Międzynarodówki", któ-

Towarzysze!
Siostry i bracia! 
Przodownicy pracy! 
Oficerowie i żołnierze! 
Młodzieży polska!
Ludu pracujący miast i wsil

Pozdrawiam was w dniu Święta 1- 
Majowego — które jest symbolem na
szych walk i zwycięstw, dniem solidar
ności i braterstwa mas pracujących ca
łego świata!

Dzień dzisiejszy jest 60-tą rocznicą 
pierwszego obchodu 1-majowego, kie
dy proletariat walczący o wolność po
stanowił wyjść na ulicę miast z rozwi
niętymi sztandarami, ze swoimi hasła
mi i żądaniami, z pieśnią bojową, wzy
wającą do walki o prawa ludu — dzień 
f-majowy święcimy dziś w Polsce jako 
dzień zwycięstwa i triumfu mas pracu
jących. •

W ciągu dziesiątków łat gorącą i o- 
fiarną krwią rewolucjonistów znaczone 
były w dni majowe czerwone sztanda
ry robotnicze.

Dziś 1 maja jest w Polsce Ludowej 
świętem państwowym, świętem wyzwo
lenia narodu, świętem zwycięstwa idei 
sprawiedliwości społecznej. Nigdy już 
więcej nie będą świstały w Polsce kule 
nad głowami robotników, nigdy wię
cej nie zhańbią naszych pochodów 1- 
majowych faszystowskie pałki poli
cyjne.

Bowiem władzę w Polsce zdobył na 
zawsze wolny i suwerenny lud pracu
jący. Niech więc wysoko i dumnie 
wzniosą się dzisiaj nasze sztandary bo
jowe!

Niech potężnie popłynie poprzez 
wsie i miasta wolna i radosna pieśń 
wyzwolonego ludu!

I niechaj wiedzą imperialiści i wyzy
skiwacze, tyrani iudu i podżegacze wo
jenni w krajach kapitalistycznych: nie 
ma i nie będzie takiej siły i takiej bro
ni na świecie, która by zdolna była za
wrócić wstecz bieg dziejów ludzkich 
ku socjalizmowi!

Od miasta do miasta i od wioski do 
wioski — jak Polska długa i szeroka — 
popłyną dziś z szeregów milionów bu
downiczych Polski Ludowej potężne I 
radosne słowa:

Pozdrawiamy gorąco i serdecznie 
bratnie narody Związku Socjalistycz
nych Republik Radzieckich! Waszemu 
zwycięstwu zawdzięcza Polska i brat
nie narody krajów demokracji ludowej 
swą wolność, niepodległość i możność 
budownictwa nowego, lepszego życia! 
Dzięki waszej pomocy rozwija się dziś 

| zwycięski i niepowstrzymany pochód 
bojowy setek milionów ludzi pracy — 
ku nowemu ustrojowi sprawiedliwości 
społecznej. Korzystając z waszych do
świadczeń wolne narody Polski i kra
jów demokracji ludowej budują socja- 

: Hzm, który wasze życie uczynił lepszym 
j i szczęśliwszym, a wasz potężny kraj — 

co raz bogatszym i niezwyciężonymł 
Niechaj zlewają się dzisiaj w jeden 
rytm nasze uczucia, niechaj płyną falą 
szeroką, coraz szerszą, od krańca świa
ta do krańca — słowa dumne i twarde:

Sława wolności i braterstwu ludówł
Hańba tyranom i podżegaczom wo

jennym!
Niechaj płyną fale gorących uczuć 

do wielkiego przyjaciela i przewodni
ka ludzkości miłującej wolność, zwycię
skiego pogromcy faszyzmu, niezłomne
go chorążego wszystkich narodów wal
czących o pokój — Józefa Stalina!

pochodzie. Trasa pochodu była epe= 
ejalnie bogato udekorowana nie tyl- 
ko sztandarami i portretami ale róż5. 
nymi hasłami i wielkimi rysunkami, i 
przedstawiającymi w karykaturze1 
podżegaczy wojennych. Wszystkie 
budynki publiczne były w sam dzień 
1 maja jak i w przeddzień bogato 
Buminowane wieczorem.

Trybuny, na których zajęli miej5 
•ca przedstawiciele władz i partii, 
•stawione były przed Nowym Ratu= 
•zem. Cała trasa była zradiofonizo' 
wana. W przerwach między zapo
wiedziami speakerów radiowych ar= 
tyści teatrów poznańskich recytowali 
wiersze pierwszomajowe. Pochód roz 
począł się o godz. 10.30 i trwał prze* 
•zło 4 godziny.

Uroczystości 1-Majowe za granica
Wielka defilada w Moskwie

I MOSKWA (PAP). 1 Maja na irff- Rozlega się uroczysta melodia hym-1 i anglosaskim imperialistom. W Rzy-
I each Moskwy od wczesnego ranka pa nu państwowego ZSRR, a następnie I mie na Piazza del Ponolo 100.000 w>-

salwy artyleryjskie.
Po defiladzie wojskowej odbyła się

। nowało niebywałe ożywienie.
I O godz. 10 rano rozpoczęła się na 
Czerwonym Placu <’ "" ’ j 
garnizonu moskiewskiego ku czci

l Międzynarodowego Święta 1 Maja.
I Pojawienie się na trybunie obok . . ,
Mauzoleum Lenina wielkiego wodza . ‘2 rejonow stoicy radzieckiej. Nad 
narodu radzieckiego - Stalina i je- . gwarni manifestantów - tysiące 
go najbliższy ch współpracowników | czerwonveh sztandarów portrety Le- 
powoduje burzliwą, radosną, długo
trwałą owację. Na trybunach widać

defilada wojsk manifestacja ludności pracującej. Ma
nifestację otwiera młodzież.

Po młodzieży manifestuje ludność

500.000 ludności robotniczej Łodzi 
przedefilowało w pochodzie pierw
szomajowym przed trybuną, w której 
ta jęli miejsca wśród przedstawicieli 
*iadz państwowych, partii politycz
nych i związków zawodowych —we r- . .. ..
terani polskiego ruchu rewolucyjne- chanowcow przemysłu i rolnictwa, u- 
fa, SDKPiL i KPP oraz przedstawi- czonych. działaczy ^sz^«-
ciele francuskiego i włoskiego ruchu 
robotniczego.

nina i Stalina, kierowników partń i 
rządu, wybitnych stachanowców, no 
walorów nauki i techniki. Na tysiącznajwybitniejszych przedstawicieli spo *alorow i teenniD. fla tysiącz 

łeczeństwa radzieckiego: deputowa- transparentach widnieją pierw-
nych Rady Najwyższej ZSRR i 
RSFRR. członków rządu, bohaterów 
Związku Radzieckiego i bohaterów 
pracy socjalistycznej, wybitnych sta-

Widać również na trybunach gości 
z zagranicy — delegacje mas pracu- 

। jących Chin, Polski, Czechosłowacji, 
Francji, Anglii, Włoch, Bułgarii, Nie
miec, Danii i wielu innych krajów. 
Liczne reprezentowany jest korpus 

: dyplomatyczny.
Defiladą wojskową kierował do

wódca moskiewskiego okręgu wojsko 
wego gen.-pułk. Ajtemiew, defiladę 
przyjmował naczelnik sztabu generał 
nego armii radzieckiej generał Szie- 
menko. W defiladzie wzięły udział 
wszystkie rodzaje broni.

Uroczysta defilada wojsk garniso- 
uu moskiewskiego kończy się o go
dzinie 11.10. Gen. Sztemenko wy
głasza z trybuny mauzoleum prze
mówienie do defilujących wojsk, do 

: wszystkich sił zbrojnych Związku
> i do całego narodu ra

szomajowe hasła.
Mieszkańcy Moskwy noszą tysiące 

sztandarów państw demokracji ludo
wej, dając wyraz serdecznemu, bra
terskiemu stosunkowi łudzr radziec
kich do mas pracujących krajów de
mokracji ludowej, które weszły na 
drogę budownictwa socjalistycznego.

Setki tysięcy berlinczyków odbyło 
w sektorze radzieckim potężną manife
stację pierwszomajową pod hasłem wal
ki o pokój, jedność Niemiec i przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim, oraz kraja
mi demokracji lodowej.

Naród polski wychodzi dziś na ulice 
swoich mrasf i wsi zjednoczony i nie
ugięty, ożywiony wielką ideą twórczą 
— budowania nowego życia. Coraz 
więcej jest maszyn w naszych fabry
kach, coraz więcej traktorów i maszyn 
rolniczych na naszych polach. Twardą 
i ofiarną pracą krzepimy wszyscy siły 
naszej ojczyzny. Nigdy dotąd naród 
polski nie był równie zwarty w swych 
dążeniach i woli, nigdy bardziej nie 
była jasną dla wszystkich droga, po 
której kroczy zdecycłowame i niezłom
nie polski lud pracujący. Pracą, nie
zmordowaną twórczą pracą, coraz wy- 

________ a__ datniejszą, coraz lepszą, coraz ofiarnie}- 
wiedn7J‘była”nr;potężń;ei’s7ą“"dem<^ bu(łu!emv sw3 przyszłość. Nie byłe 

• • ■___ -______________________ । i nie ma bardziej niezawodnego środ
ka pomnażania sil i bogactw narodu. 
Klasy pasożytnicze, obszarnicy i kapi- 

i faliści, stosują metodę wyzysku i gra- 
' bieży osłabiają siły narodów i wiodą je 
; do upadku. Nędza i cierpienia mifió- 
: nów ludzi, krzywda i rozpacz, wojna i 
i zniszczenia twórczych wysiłków ezle- 
’ wieka — oto skutki imperialistycznego 

wyzysku i grabieży, skutki tylokrotnie 
' już doświadczane przez wiele krajów 

i narodów.
Wyzyskiwacze i grabieżcy imperiali

styczni snują nowe plany wojenne i 
chcą, by zdobycze umysłu ludzkiego 
służyły upodleniu i zniszczeniom, a 
nie sprawie postępu i uszlachetnienie 
człowieka.

Naśladując zbrodnicze metody NP- 
Hera, imperialistyczni podżegacze wo
jenni grożą światu nową, jeszcze strasz
niejszą pożogą. Ale przeciwko tym 

j niecnym dążeniom powsfają dziś milio
ny i setki milionów ludzi pracujących 
we wszystkich krajach świata, powstają 
rosnące wciąż siły obozu pokoju, któ
re obrócą wniwecz nikczemne plany 
imjserialistów. Z setek milionów piersi 
dzisiejszych uczestników demonstracji 
ulicznych, z niezmierzonych obszarów 
wolnej ziemi narodów ZSRR, Polski, 
krajów demokracji ludowej. Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej, Chiń
skiej Republiki Ludowej oraz walczą
cych o wyzwolenie z jarzma tyranii ko
lonialnej ludów Azji, z dzielnic robo*.

mie na Piazza del Popolo 100.000 ro
botników wzięło udział w manifesta
cji pierwszomajowej.

WIEDEŃ
Pierwszomajowe demonstracje we 

V ■ ■ ■ ..................
stracją jaka odbyła się kiedykolwiek w 
Austrii pod sztandarami parłiii komuni
stycznej. Wbrew jsrzeszkodom czynio
nym przez amerykańskie władze okupa
cyjne i prawicowe kierownictwo partii 
socjalistycznej, dziesiątki tysięcy robot
ników demonstrowało w obronie poko
ju, przeciw podżegaczom wojennym, 
przeciw (paktowi atlantyckiemu, o za
warcie traktatu pokojowego z Austrią 
o politykę przyjaźni ze Związkiem Ra
dzieckim i krajami demokracji ludowej, 
o polepszenie warunków bytu mas pra
cujących.

Tydzień Pokofu 
w Chicago

NOWY JORK (PAP) Stara- 
ulem Ifi organizacji studenckich 
uniwersytetu w Chicago odbył 
się tam szereg wykładów i zebrań 
w ramach Tygodnia Pokoju. Mię- 
dzyorganóacyjny komitet etudec* 
ki nchawłił rezoiację, stwier
dzająca. że pokój jest możliwy, 
wyścig zbrojeń — sprzeczny z im 
teresami pokoju, a obowiązkiem 
amerykańskiej młodzieży akade
mickiej jest praca na rzecz poko
ju. Jednym z mówców Tygodnia 
Pokoju był dr Tomasz Mann, któ
ry wezwał rząd USA do zgody na 
międzynarodową konferencje po.

W Gdyni 60.000 a w Gdańsku 
•00.000 ludności przedefilowało w po 
diodzie pierwszomajowym ulicami 
miasta. Wśród defilujących zwraca
ły uwagę załogi statków zagranicz
nych, przebywających w naszych 
pórtaeh, które były gorąco oklaski - 
*ane.

Na Stoczni Gdańskiej odbyła się h- 
foezystość wodowania nowej jednost
ki morskiej typu Lewant. Statek o- 
trzymał nazwę M/S „Łódź". Równo
cześnie w próbny rejs wyruszył S/S 
U Maj".

MJK* ■ wszy stkich
W R W ' Radzieckiego

We Wrocławiu 180.000 mieszkań- dzieckiego. Końcowe słowa przemo- ;
eów wzięło manifestacyjny udział w ’ ■ ... ;•roczvstościaeh pierwszomajowych, okrzyk ku czm partu bolszewickiej ponującą manifestacją włoskiej kia- im_ ,
które odbvłv się na Placu Grun- i wielkiego -Malina — dają początek sy robotniczej, wałczącej przeciwko j kojową dla sakęńraetńa wyścigu A ±

' 1 bmniuMb owapp. Eeakcjonum rządom D» Ga^erieeo zforojeń. i ▼ C. U. SIT. Ą

WieMde manifestacje pierwszomajo
we, jakie odbyły się na terenie całej 
Belgii słały pod hasłem walki przeciw
ko powrotowi króla Leopolda III, walk 
o pokój i poprawę bytu mas precują-

We Wrocławiu 1------
«6w wzięło manifestacyjny udział w

______ D . W cały eh Włoszech przebieg uro- 
wienia gen. Sztemenki. który wznosi czystości pierwszomajowych był im-

które odbyły 
Paidzkim.
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Przemówienie
Prezydenta RP

c d. ze str 1
Biczych i wsi Europy zachodniej I 
wszystkich kontynentów jak potężne 
lawina popłynie poprzez cafy świat 
głos ostrzegawczy mas pracujących:

Hańba imperialistom i podżegaczom 
wojennym!

— Niech żyje pokój i braterstwo lu
dów, niech żyje wolność i socjalizm!

Siostry i bracia — Polacy!
Jeszcze mocniej zewrzyjmy szeregi 

budowniczych Polski Ludowej. Niech 
jeszcze szybciej zawirują maszyny! 
Niech jeszcze wydejniejeza stanie się 
nasza praca!

Niech radośnie i zwycięsko zabrzmi 
msz zew: twórczym wysiłkiem buduj
my przyszłość! Więcej węgla i stali, 
więcej maszyn i tkanin, więcej izb 
mieszkalnych i szkół, więcej żłobków i 
świetlic, więcej kin I teatrów, więcej 
książek, więcej wiedzy, więcej zdro
wia i radości — oto nasze zawołanie!

Cześć przodownikom pracy! Praw
dziwa miłość ojczyzny — to coraz o- 
•a niejsza praca nad rozbudową jej 
fft i bogactw! Stańmy się wszyscy 
przodownikami pracy! Podnośmy swą 
wiedzę i kwalifikację! Uczmy się I ucz
my innych! Wzmacniajmy dyscyplinę 
pracy! Walczmy z lenistwem i z zaco
faniem, z biurokratyzmem i brakiem 
troski o człowieka pracującego! Prze
kształćmy rady narodowe w coraz 
sprawniejsze organa władzy ludowej, 
wzmacniajmy ich więź codzienną z ma
sa rr' pracującymi! Podnośmy wciąż wy
że' nasze zdobycze w produkcji oraz 
na nolu nauki, oświaty i kultury! Pędź
my precz dywersantów I szkodników! 
W ’ żoną twórczą pracą niweczmy pla
ny mperialistów i organizatorów no
we' wojny! Pogłębiajmy uczucia soll- 
darności z walką mas pracujących całe
go świata o wolność, o sprawiedliwość, 
o trwały pokój, o braterstwo między 
narodami, o socjalizm!

Towarzysze! Członkowie partii I bez
partyjni! Dzlf, w dniu międzynarodo
wego święta pracy — pozdrawiam was 
najgoręcej w imieniu Pohkiej Zjedno
czonej Partii Robotnicze) — przodow
niczki ludu pracującego Polski, nie
ugiętej kierowniczki naszej walki o 
lepszą przyszłość, o nowv ustrój spo
łeczny, o socjalizm!

Niech żyje braterski soiusz robotni
ków, chłopów i inteligencji pracujące)!

Niech żyje I krzepme nasza wieczy
sta przyjaźń z bratnimi narodami 
Ew azku Radzieckiego i krajów demo
kracji ludowej!

Niech żyje międzynarodowa solidar
ność mas pracujących!

N-'ech żyje watka wszystkich ludzi 
postępowych całego śwlafa o pokój I 
demokrację!

Niech żyje wielki chorąży pokoju — 
towarzysz Stalin!

Niech żyje nasza ukochana ojczyzna 
— Polska Ludowa!

1-Maj w Stolicy
O c- dze s*r-1

pis: „Obronimy pokój" — „Naprzód 
młodzieży świata, nas braterski po
łączył dziś marsz".

Prezydent R. P. Bolesław Bierut 
serdecznym uśmiechem i gestem ręki 
pozdrawia maszerujące, niekończące 
zda się kolumny młodzieży. Raz po 
raz wybiegają z szeregów dziewczęta 
i podają Prezydentowi wiązanki 
kwiatów.

Liczne oklaski zbierają zespoły ta
neczne w strojach ludowych, które 

‘ przed reprezentacyjną trybuną popi- 
i sują się tańcami przy dźwiękach ka
peli ludowych.

Z niesłychanym zapałem, radością 
w oczach i entuzjastycznymi okrzy
kami na cześć Polski Ludowej kro
czy młodzież akademicka stolicy. Na 
czele poszczególnych uczelni przo
downicy nauki.

Zgromadzone tłumy śmiechem i o- 
klaskami przyjmują szopkę politycz
ną, zorganizowaną przez słuchaczy 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych 
i Politechniki Warszawskiej. W rytm 
orkiestry jazzbandowej, którą dyry
guje „Wuj Sam", kreezą w pochodzie 
cyrkowym sługusy imperializmu a- 
merykańskiego: Tito, Franco, Czang- 
Kai-Szek, de Gasperi i inni. Widzi
my tam również Bęcwalskiego i An
dersa na białym drewnianym koniku.

Ponad trzygodzinną manifestację 
pracującej ludności stolicy rozpoczy
na robotnicza Wola. Za sztandarem 
dzielnicy kroczy w pochodzie kilka- 
set-osobowa grupa przodowników 
pracy, przepasanych czerwonymi 
szarfami, na ktSrych widnieją cyfry 
uzyskanych norm.

Gorące oklaski zbierają dziennika-

Defilada lotnictwa
WARSZAWA (PAP) Imponująca de

filada lotnictwa Polski Ludowej otwie
ra w tym roku pochód pierwszomajo
wy w Stolicy. Wzcfisjż Alei Jerozolim
skich, eskortowany przez dwa latające 
po bokach myśliwce, nadlatuje prowa
dzący defiladę nowoczesny bombo
wiec.

Piękny, doskonały bombowiec Tu-2 
deszy się opinią jednego z najlep
szych konstrukcyjnie bombowców nur
kujących.

W pierwszej grupie ze leaderem de
filady lecą samoloty szturmowe. Znane 
wszystkim samoloty 14—2. Lecą w wyrów
nanych trólkach. Prezentują doskonałą 
postawę, wysoki poziom wyszkolenia, 
wysoki poziom gotowości bojowej.

W grupie szturmowców lecą przodow 
nicy wyszkolenia.

Za grupami szturmowców lecą bom
bowce. Piątka nowoczesnych bombow
ców Tu-2 imponująco odbija się od 
niebieskiego tła nieba. 

zee stołeczni, którzy niosą potężnej 
wielkości transparent: „Książka i pra 
sa w walce o pokój".

Za robotniczą Wolą manifestuje kil 
kanaście tysięcy chłopów, którzy 
przybyli z całego kraju, aby uczest-

Defilada wojskowa
WARSZAWA (PAP). Defiladą lu

dowego Wojska Polskiego dowodzi 
wicemin. ON gen. Popławski, który 
podjeżdża konno do trybuny i składa 
raport Prezydentowi R. P.

Defiladę rozpoczyna przemarsz go
rąco witanych oficerów Akademii 
Sztabu Generalnego.

Z kolei wśród niemilknących owa
cji defilują oddziały szkół oficer
skich. Na czele poczet sztandarowy 
Oficerskiej Szkoły Piechoty. Batalion 
za batalionem defilują podchorążowie 
szkół piechoty, artylerii, broni pan
cernej i innych, prezentując świetną, 
wzorową postawę żołnierską.

Defiladę podchorążych kończą od
działy korpusu kadetów.

Burzą owacji witają tłumy żołnie
rzy zasłużonej w bojach z faszyz
mem słynnej dywizji im. Tadeusza 
Kościuszki.

Nadchodzą zwarte oddziały KBW, 
najlepsi, najbardziej ofiarni synowie 
polskiej klasy robotniczej oraz od
działy Wojsk Ochrony Pogranicza.

Do trybuny zbliżają się witane burz
liwymi oklaskami oddziały marynar
ki wojennej. Bojowa postawa mary
narzy, świetny krok defiladowy 
wzbudzają ogólny podziw.

Po krótkiej przerwie na najbar

Za nimi we wspaniałym szyku nadla
tuje grupa bombowców Pe-2, a następ
nie piloci morscy.

Po eskadrach bombowców defiluje 
lotnictwo myśliwskie. Nadlatują smukłe, 
zwinne I niezwykle szybkie samoloty 
myśliwskie „Jak" — konstrukcji znane
go radzieckiego konstruktora Jakow- 
lewa.

Defiladę lotnictwa zamyka przelot 
najnowocześniejszych samolotów sztur
mowych produkcji już powojennej słyn
nego konstruktora Itiuszyna. Nowoczes
ne samoloty szturmowe są jeszcze szyb
sze, zwiń niej sze I zwrotniejsae niż łł-2. 
Należą do najlepszych w świeoie samo
lotów tego typu.

Ginące na horyzoncie samoloty prze
prowadzane są przez setki tysięcy u- 
czesfników pochodu wzrokiem pełnym 
dumy i radości z postawy bojowej lot
nictwa polskiego.

niczyć w radosnym święcie: krako
wiacy, górale, kurpie, grupy z ziemi 
łowickiej i wiele innych.

Liczący ponad 300.000 osób pochód i 
zamykają maszerujący w zwartym 1 
szyku Órmowcy, uzbrojeni w auto
maty i karabiny.

dziej nowoczesnych wozach ciężaro
wych produkcji radzieckiej — defi
luje jednostka desantowo-spadochro- 
nowa, po czym zbliża się artyleria.

Na czele sztandar kołobrzeskiej 
jednostki artylerii lekkiej, która wal 
czyła pod Warszawą i przełamywa
ła wał pomorski.

Za oddziałami artylerii piechoty 
defiluje jednostka artylerii przeciw
pancernej.

Nadciąga artyleria ciężka. Entu
zjazm publiczności rośnie. Wzmaga
ją się okrzyki na cześć odrodzonego 
potężnego Wojska Polskiego i na 
cześć polsko-radzieckiego braterstwa 
broni.

Ledwie minęły trybunę ostatnie 
ciężkie baterie, a z oddali słychać 
niekończące się okrzyki: „Katiusze... 
Katiusze..."

Tysiące par oczu śledzi z uczuciem 
dumy i radości tę wspaniałą radziec
ką broń.

Po defiladzie artylerii chwila przer 
wy po czym nadciąga kolumna czoł
gów.

Defiladę otwiera sudecka jednost
ka czołgów. Na pierwszym wozie 
piękny, bojowy sztandar, odznaczo
ny krzyżem Virtuti Militari.

Defilują ciężkie czołgi i potężne 
i działa pomorskiej jednostki czołgów. 
| Na pierwszym wozie sztandar, od- 
| znaczony krzyżem Virtuti Militari i 
i wysokim odznaczeniem radzieckim. 
Warkotowi ciężkich czołgów, które 
zostały nazwane imieniem Generalis
simusa Stalina, wtórują entuzjastycz
ne okrzyki widzów.

Huk silników wzmaga się jeszcze 
bardziej. To defilują najcięższe dzia
ła pancerne, kolosy na gąsienicach.

Zamknęły one defiladę wojskową, 
I lecz długo jeszcze nie milkną wiwaty 
' na cześć odrodzonego i ludowego 
Wojska Polskiego, najwyższego 
zwierzchnika polskich sił zbrojnych 
Prezydenta Bieruta, na cześć Genera
lissimusa Stalina i na cześć Ministra

1 Obrony Narodowej — Marszałka 
Rokossowskiego.

i Schodzącego z trybuny Prezydenta
i R P. żegna burza owacji.

Powoli, rozchodzą się zgromadzone 
wielotysięczne tłumy mieszkańców 
stolicy, unosząc w sercach dumę i 
radość z osiągnięć i potęgi naszego 
ludowego wojska.

Z»on ministra, 
Wincentego 
Rzymowskiego

WARSZAWA (PAP) Prezydium Ra
dy Ministrów z żalem komunikuje o 
zgonie Wincentego Rzymowskiego, Mi- 
nistra Rządu RP, b. ministra spraw za
granicznych, zasłużonego działacza de
mokratycznego i aktywnego uczestnika 
budowy państwowości Polski Ludowej.

*
Centralny Komitet Stronnictwa Demo

kratycznego komunikuje:
W dniu 30 kwietnia 1950 r. zmarł w 

Warszawie Wincenty Rzymowski, Mini, 
ster Rządu RP, założyciel i prezes ho
norowy Stronnictwa Demokratycznego, 
wieloletni prezes Centraineoo Komite
tu SD, członek komitetu politycznego 
SD, poseł na Sejm Ustawodawczy RP, 
b. minister kultury i sztuki, b. minister 
spraw zagranicznych.

Sukces
Polonii francuskiej 
na II etapie 
Wyścigu

ŁÓDŹ PAP) Drugi etap wyścigu po
koju na trasie Warszawa — Praga, pro
wadzący z Warszawy do Łodzi (183 
km), zakończył się sukcesem drużyny 
Polonii Francuskiej. Trzech reprezen
tantów tego zespołu znalazło się w 
pierwszej dziesiątce na mecie w Łodzi, 
zwyciężając w klasyfikacji drużynowej 
Indywidualnie etap wygrał Polak z 
Francji Br. Klabiński.

Klasyfikacja drużynowa na II eta
pie: 1. Polonia Francuska — 15:09:40, 
2. Bułgaria, 3. Węgry, 4 15. Polska I 
Francja, 6. CSR.

Indywidualnie: 1. Klabiński Br. (Pol. 
Franc.) — 5:00:12, 2. Krestev (Bułga
ria), Emborg (Dania), 4. Otvos (Węgry), 
5. Alix (Francja), 6. Sałyga (Polska).

Klasyfikacja po II etapach: 1. Francje 
— 26:46:12, 2. Dania, 3. CSR, 4. Polo
nia Francuska, 5. Rumunia, 6. Węgry.

Klasyfikacja Indywidualna po II eta
pach: 1. Klabiński Br. — 8:50:23, 2. 
Emborg, 3. Otvos, 4. Skorezpa, 5. Ve
sely.

Polska * Albania 0:0
TIRANA. Międzypaństwowy mecz 

piłkarski pomiędzy reprezentacją Al
banii i Polski zakończył się wyni
kiem remisowym 0:0. Gra była sła
ba. Nieliczne strzały napastników 
Polski obronił doskonały bramkarz 
Albanii. W drużynie polskiej za
wiedli szczególnie Anioła i Cieślik.

Mecz zaszczycił swą obecnością 
premier albański Hodża.
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Mała lampka stała na stoliku. Blask jej snuł się po 

podłodze, omotywał jasną smugą krzesło. Bielały 
w mroku firanki.

Nieśmiało spojrzał w kierunku łóżka. Stało w cie- 
aiu. Usłyszał wyraźnie szybki, przerywany oddech 
Joanny. Zbliżył się o krok.

— Ciii... — powstrzymała go siostra — Nie podcho
dzić...

Przystanął. Twarz mu płonęła. Tu, otulona mrokiem, 
leżała Joanna. Żona. Kobieta, którą tak bardzo kochał, 
bez której życie nie miałoby sensu i zamieniło się w pa
smo szarych, beznadziejnych dni, wypełnionych wspom
nieniami.

Czyż znów ma ją stracić1? Uczuł, że gardło ma prze
raźliwie suche, a na piersi opadl jakiś przeogromny, 
bolesny ciężar.

Wszystko zgasło. Uciekl żal do Joanny Nie zostało 
nic z tego, co ich dzieliło. Cofnął się czas. Przymknął 
oczy, jakby pragnąc nie widzieć szpitalnego pokoju jak
by chą<j zapomnieć o tym, co zaszło.

— Często powtarza pana imię — doszedł go szept 
siostry — widocznie bardzo pana kocha, biedulka...

Ostrożnie uniósł powieki i zobaczył, że siostra stoi 
przy łóżku. Podeszła tam tak cicho, że nawet nie usły
szał

— Joarino... — szepnął. Siostra odwróciła głową.
— Nieeh pan tu podejdzie... — powiedziała *e wspól- 

OBuciem — Tylko cichutko...
Powoli zbliżył się do łóżka. Po prostu przestał od

dychać. Stal w milczeniu, ze wzrokiem przywartym do 
jej drogiej, droższej nad wszystko twarzy.

Nie zmieniła się nic. Jakby spoważniała tylko. Roz
sypane w nieładzie włosy leżały miękko na poduszce, 
załamywało się w nich światło mlecznej żarówki, twarz 
Joanny była szczupła i mizerna, przebłysk smutnego 
uśmiechu błąkał się na wargach.

Poczuł, jak ogarnia go ogromna żałość, zrozumiał 
swą całą bezsilność. Oto stoi tuż przy łóżku i niczym 
nie może jej pomóc. Nie może jej nawet powiedzieć, że 
nie są ważne dni, które przeszły, że znaczenie ma tylko 
to, co nadejdzie, że już przekreślił wszystko i że jest 
takim samym, jak dawniej, że nie a nic się nie zmienił. 
Nie może jej nawet powiedzieć, że znów będzie słońce; 
będą wspólne spacery nad rzeką; wieczory, rozśpiewane 
rechotem żabich chórów, ciężkie zapachem świeżego 
siana, idącym od wilgotnych łąk i skrzące się odblas
kiem dalekich gwiazd, podobnych do jej oczu Stoi tutaj 
i musi zgryźć w sobie drążącą go żałość, musi milczeć.

— Joanno... — powtórzył cicho, jakby wierząc, że 
przywoła ją do siebie i zbudzi z tego strasznego, cięż
kiego snu.

— Ciii... — uspokoiła go siostra. Poczuł na ramieniu 
delikatne dotknięcie jej dłoni Zrozumiał, że trzeba 
odejść.

I nagle, w chwili tej, w smutnej, nigdy niezapomnia
nej chwili, dźwignęły się ciężko powieki Joanny Przez 
ułamek sekundy zobaczył jej 'jczy Spoglądały wprost 
na niego, ale nie było w nich ciepła, ani uśmiechu Spo
glądały jakoś zimno i obojętnie, była w nich daleka 
obcość i dziwny chłód.

Wargi mu drgnęły i chciał zbliżyć się do niej, sądząc, 
że nie może go dojrzeć, gdyż stanął poza kręgiem świa
tła — ale powstrzymała go siostra

— Niech pan da spokój... - szepnęła — Przecież oua 
pana nie widzi...

Raz jeszcze przesunął spojrzeniem po twarzy rannaj. 
Powieki znów opadły, leżała cicho i bez ruchu, zdawać 
się mogło, iż w ogóle nie oddycha.

— Już trzeba wyjść... — usłyszał.

Skinął machinalnie głową ; zwolna się obrócił. Przy 
drzwiach jeszcze przystanął i spojrzał do tyłu — łóżko 
stało w mroku, na poduszce bielała szczupła i mizerna 
twarz żony, okolona puklami miękkich, sypkich włosów.

Szedł wolniutko przez korytarz, nie widząc idącego 
obok niego Wilczka, który również milczał, przytłoczo
ny ciężarem tych smutnych odwiedzin. Zatrzymał sią 
dopiero w dyżurce. Poszukał wzrokiem siostry, która teł 
tu nadeszła i zapytał:

— Czy naprawdę jej stan jest taki ciężki!
Niepewnie poruszyła ramionami. Żal jej było tego 

mężczyzny, który stał przed nią i z lękiem w spojrzeniu 
oczekiwał jej odpowiedzi.

- Nie można ukrywać... — bąknęła — że stan pana 
żony wzbudza poważne obawy zbyt długo nie odzysku- 
je przytomności. Nie wolno jednak tracie nadziei. Orga
nizm młody, powinien poradzie sobie, a zresztą... - do
dała szybko, iakby zadowolona, że sprawę tę może prze, 
rzucić na kogoś innego — A zresztą, za chwilę powinna 
tu być pani doktor. Ona najlepiej pana poinformuje!

Skinął głową i postanowił czekać. Por. Wilczek rów
nież nie zdradzał chęci do odejścia. Wydało mu się, że 
obowiązkiem jego jest pozostanie z tym człowiekiem, 
że nie ma prawa zostawić go samemu sobie i swym 
ciężkim myślom. Stal przy stoliku i spoglądał niepew
nie na siostrę, nie wiedząc, czy można tu zapalić i czy 
w ogóle wypada o to pytać.

— Proszę siostry... — bąknął wreszcie, ale urwał 
momentalnie, bo uchyliły się drzwi, którymi weszli 
przed chwila i do dyżurki weszła dr Karczewska. Wil
czek szarmancko stuknął obcasami.

Przywitała się z nim tśmiechem , zbliżyła się do 
Piotra Jeszcze jej nie spostrzegł. Stał, odwrócony ty
łem. zgarbił się nieco, jakby przygniótł go wielki nie
możliwy ciężar.

— Piotrze...
Skierował na nią wzrok. W oczach jego zapaliło si« 

nagle coś i nagle zgasło. Błysk krótszy, niż mgnienie 
powieki 55 idział ją przed sobą .szczupłą, tą samą. Była 
w białym fartuchu, twarz miała poważną i skupioną,
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Imponujący przegląd
bobowych sil postępu, pokoju i socjalizmu

święto 1 Maja po raz pierwszy obchodzone w Polsce jako święto pań- 
stwowe, przerodziło się w bież roku w spontaniczną manifestację 

świata pracy na rzecz pokoju.
W tym przeglądzie sił postępu, pokoju i socjalizmu Bydgoszcz jako sto- Mli górze warczą motory szybkich 
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czerwoni, żółto-niebiescy, biało-zie- 
loni, żółto-granatowi...

Jica Pomorza kroczyła w pierwszym szeregu wśród wielkich miast, 
lice naszego miasta już od sobo
ty żyły gorączkowymi przygo

towaniami do wielkich uroczystości. 
Nastrój świąteczny potęgował się z 
godziny na godzinę. Na domach za- 
jopotały flagi, przystrojono okna wy 
itawowe sklepów, udekorowano fron 
jony gmachów wielkim nakładem 
pracy, fabryki i zakłady prześcigały 
się w pomysłach, wzdłuż trasy, któ- 
fą miał przejść pochód, ustawiono 
maszty z flagami. Słupy połączono 
girlandami. Miasto dosłownie tonęło 
w powodzi biało-czerwonych barw 
j zieleni. Na wielu gmachach wywie 
srono olbrzymiej wielkości portrety 
twórców socjalizmu i dostojników 
państwowych. Wieczorem gmachy 
państwowe i ważniejsze obiekty były 
| um ino wane.

Ulice rozbrzmiewały dźwiękami 
muzyki z zainstalowanych w wielu 
punktach miasta głośników. Na Pla
ta Wolności ustawiono trybuny. Licz 
ne akademie w zakładach pracy ścią 
gały masy publiczności.

Uroczystości rozpoczęły się central 
ną akademią w niedzielę w gmachu 
Państwowego Teatru Ziemi Pomor- 
ikiej.

- ' samolotów. To lotnictwo woj
skowe oraz „Pipery" Aeroklubu Byd
goskiego.

Jeden z samolotów oddziela się od 
klucza i zniża nad trybunę. Jest tak 
nisko, że widać pilota wychylonego 
z samolotu. Wyrzuca pakuneczek 
owinięty szarfą biało-amarantową.

Rzut był nadzwyczaj celny! Pacz-

Teatr Ziemi Pomorskiej. Wtorek 
i środa: Brygada szMfieraa Kar- 
ha.ua (o godz. 19.30).

KINA — Pomorzanin: Jan Ro- 
ha.cz z Dube. Polonia: Koncert 
Beethorena. Wolność: Program 
składany (Grajkowie naszych pól 
i lak, Odpowiedź, Przegląd Spor
towy 4/40, Nauka 1 Technika 4/48, 
Pokój zwycięży wojnę, Nowa Aska- 
nia, Pszenica hybryda). Orzeł: Za
kazane piosenki. Gryf: Kwiat mi
łości. Bałtyk: Córka marynarza. 
Bagatela: Jan Bohacz z Dube.

Seanse: Pomorzanin, Wolność
i Grrf: 16. 18.15 i 20.30. Polonia, 
Orzeł 1 Bałtyk: 15.30, 17.45 i 20.00. 
Bagatela: 19.30.

Pomorski Dom Sztuki. Środa 
prelekcja A. L. Czerny pt. „Dziwy 
Azji czyli Przygody Marco Polo".

WYSTAWY — Pomorski Dom 
Sztuki: Prace Zw. Artystów-Pla
styków Okr. Warszawskiego. — 
Resursa Kupiecka: Pomorze w pra
cy i walce o pokój. — Biblioteka 
Miejska: Dziś (godz. 12) otwarcie 
wystawy dobrej książki.

Dyżury Aptek: „Centralna", Al. 
1 Maja 27 (tel. 23-14); „Pod Zło
tym Orłem", Rynek 1 (tel. 19-31).

Ważne telefony: Kom. MO 25-16. 
Pog. Ratunkowe PCK 10-00. Straż 
Pożarna 11-11. Postój taksówek 
36-55 i 39-62. Inf. i reki, centr. 
miejskiej 02. Biuro n-rów i inf. 
centr. miejskiej 03. Biuro napraw 
04. Przyjm. telegr. 05. Zegarynka 
06. „Orbis" 22-27. Inf. kolej. 11-87.

Widać zwłaszcza delegacje ze wszyst 
kich wsi produkcyjnych na Pomorzu.

Przybrane zielenią wozy, piesze ko 
lumny, zgrabne sylwetki jeźdźców. 
Wszystko to przesuwa się przed na
mi jak w radosnym kalejdoskopie.

■>ortrety przywódców postępowe-
“ go ruchu robotniczego oraz 

moc transparentów nad szeregami. 
Tak maszeruje wielotysięczna rzesza 
kolejarzy. Stanęli dzisiaj wszyscy 
bez wyjątku w szeregach pochodu, 
ażeby zamanifestować swą niezłom
ną wolę walki o pokój i socjalizm.

Za nimi przodownicy pracy i ra
cjonalizatorzy bydgoskich fabryk ’ o- 
raz urzędnicy instytucji użytkowości 
publicznej. Dalej idą gremialnie rze
mieślnicy, cechy, spółdzielnie pracy, 
służba zdrowia, poligraficy. Także 
członkowie Komitetów Obrońców 
Pokoju przybyli na pochód.

Ciekawy pochód samochodów, na 
których przedstawiono pracę w u- 
rzędzie telegraficznym, pracę w 
szpitalu, w fabryce obuwia.

pocztowcy wypuszczają setki go- 
H łębi. Trzepocą skrzydłami i u- 

noszą się ponad tłumem w przestwo
rza. Widok wspaniały!

Jedna z grup maszerujących wy
puszcza również gołębie. Trzy zmę
czone zbyt długim przetrzymywa
niem ich w klatkach szybują w 
stronę trybuny. Siadają nad portre
tem Generalissimusa Stalina. Mimo, 
iż ktoś usiłuje je z miejsca tego o- 
degnać, ciągle tam powracała.

Ptaki symbolizujące pokój, intuicją 
zdają się wyczuwać, że właśnie Ge
neralissimus Stalin, a nie kto inny 
(portretów jest więcej!) jest wyrazi
cielem pokoju.

¥• ‘-n:czny krok żołnierzy.
szeruje Odrodzone Wojsko 

skie. Bojowy szyk, wyrównane 
regi.

Za piechotą, wojskami KBW, MO i 
ORMO — zmotoryzowana ciężka i 
lekka artyleria. Błyszczą w słońcu 
działa przeciwlotnicze.

Jesteśmy pewni, że żołnierz polski 
nigdy nie dopuści do wrogiej ag.esji, 
a strzegąc naszych 
strzegł Ładu i Pokoju, 
Polsce Ludowej.

wozów drabiniastych, przystrojonych 
zielenią z ludnością wiejską i liczne 
banderie konne.

Organizatorzy uroczystości przewi 
dzieli wielki ruch i duży napływ lud 
ności okolicznej, toteż w kilkunastu 
punktach uruchomiono specjalne po
gotowia sanitarne oraz zorganizowa
no uliczne bufety. Pieczę nad po
rządkiem sprawowała MO oraz oso
by specjalnie do tego powołane, za- i 
opatrzone w odpowiednie legityma
cje i opaski Dzięki odpowiednim za
rządzeniom porządkowym, mimo iż 
w pochodzie brało udział kilkadzie
siąt tysięcy ludzi, uroczystości nie za 
kłócił najmniejszy incydent.

Organizacja zdała egzamin.

□F łota tarcza przedpołudniowego 
słońca jasno oświeca Plac Wol

ności. Łopocą odświętnie czerwone 
i biało-czerwone sztandary. Tłumy 
publiczności zalegają plac i Al. 1 Ma
ja. Rozpoczyna się defilada.

Na trybunę wchodzą przedstawi- i
ptpIa yat/ytcIti r»TTT*TilmrziL Nfiodzieź Ciska kolorowe Sploty S€T“

pentyn. Ma się wrażenie, iż ulica za
mieniła się w wielką salę balową.

Huczą motory motocyklistów, któ
rzy przeciągają długim sznurem. To 
sekcja ZS „Gwardii", której przewo
dzi znany motocyklista Bonin.

/’Olbrzymie zainteresowanie budzi 
" orkiestra wojskowa. Rżnie mar 

sze aż nogi same w takt bębna chcą 
maszerować! Jednak nie to jest atrak 
cją muzyki. Uwagę zwraca malutki, 
a pocieszny konik, ponny, który ciąg 
nie wózek z bębnem.

Żołnierz opiekujący się bębnem i 
swym czworonożnym przyjacielem 
ma nielada kłopot. Konik strzyże 
uszami i jest najwidoczniej zanie
pokojony zainteresowaniem, jakie wy 
wołał wśród tłumu.

Ale za chwilę co innego pochłania u- 
wagę publiczności. Maszerują strzel
cy z KS „Legii". Niosą tarcze strze
leckie. Wnętrza tarcz zdobią udane 
karykatury anglosaskich podżegaczy

ka spada na środek ulicy. Zawiera 
bukiet kwiatów, który w imieniu ofi
cerów i Odrodzonego Wojska Pol
skiego Dowódca Okręgu Wojskowe
go przesyła łącznie z pozdrowienia
mi pierwszomajowymi społeczeństwu 
pomorskiemu.

Drzed oczami publiczności prze-
■ suwa się barwna „armia" spor

towców. Członkowie „Związkowca" 
i „Gwardii" popisują się ćwiczeniami | 
lekkoatletycznymi na przyrządach 
umieszczonych na samochodach. Do
konują bardzo trudnych akrobacji, 
nagradzanych zasłużonymi oklas
kami.

ciele władz wojskowych i cywilnych, 
państwowych i samorządowych, or
ganizacji społecznych i politycznych. 
Honorowe miejsca zajmują — woje
woda pomorski Ignacy Kubecki, gen. 
Połturzycki, I sekretarz KW PZPR p. 
Misiaszek.

WT spaniale wyglądała Bydgoszcz
•* rankiem dnia 1 maja w od

świętnej szacie, skąpana w złotych .
promieniach wiosennego słońca. Już |WT iech żyje Prezydent Rzeczy- 
we wczesnych godzinach rannych pa pospolitej Bolesław Bierut!"
nował na ulicach niezwykle ożywio- ~ '
By rueh. Wszystkimi arteriami ma
szerowały na punkty zborne długie 
kolumny z transparentami i sztan
darami.

Do miasta zjeżdżały wszystkimi 
drogami niezliczone szeregi wielkich

Puchar Polski

Wtorek, 2 maja 2950 r.
Katolicki: Celestyna. Eugeniusza, 

Zygmunta.
Słowiański: Wity mira.

MlUHIIHHIIIHIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

bydcoszc:

I — „Niech żyje Generalissimus Sta
lin!" — radosne okrzyki rozbrzmie
wają już z pierwszych szeregów 
otwierającej pochód kolumny spor
towców. Okrzyki podchwytuje en
tuzjastycznie publiczność. Niemilk
nące brawa witają maszerujących. 
8.000 sportowców w swych strojach 
mieni się wszystkimi kolorami tęczy. 
Młodzież z SKS-ów w strojach ludo
wych lub gimnastycznych koszul
kach, Ludowe Zespoły Sportowe i 
kluby związkowe przed trybuną ma
szerują na baczność.

i Chłopcy ZS „Kolejarz" na komen
dę pokazują litery, które układają się ; „a* vLamxy au^ivsas&iun 
w dwa hasła: „Precz z wojną! i „My : wojennych z Churchillem na czele, 
chcemy pokoju!" Wioślarze niosą i „Po—kój! Po—kój!" — wznoszą się 

. swe łodzie, sekcja budowy nowego i huraganowe okrzyki zebranej pu
bliczności.

Ma- 
Pol- 
sze*

granic, będzie 
jaki panuje w

Oddział ikp General'" '<nuw Stalin?
4fł»d»ntn - >el ft łł

stadionu „Kolejar?a“ tworzy zwartą 
kolumnę w zielonkawych kombine- 

i zonach.
Za tymi maszerującymi widać dłu

gi pochód innych. Maszerują żółto-

£ SfKtJ kon< ertuwej

Kantata na cześć pracy
Włączając mą w uroczystości | akompaniamencie .orkiestry odśpie- 

pierwszomajowe Pomorska Orkiestra wała „Pieśń majową" Floriana 
Symfoniczna w ich przeddzień wy- Dąbrowskiego do słów Grzegorza Ti-

i „Pieśń majową" Floriana 
Dąbrowskiego do słów Grzegorza Ti- 
mofiejewa, znaną już z audycji Pol- 
skiego Radia, ale na estradzie kon
certowej wykonanej po raz pierwszy, 
a więc oczekiwaną ze zrozumiałym 
zaciekawieniem. Jeśli spomiędzy 
wszystkich utworów koncertu ten 
spotkał się z najgorętszym oklas
kiem," to nie stało się to z jakiegoś 
lokalnego patriotyzmu, jako że cho
dziło o dzieło bydgoskiego kompo
zytora, ale że w swej partii wokal
nej na prawdę silnie przemówiło 
niebanalnym tematem, wspaniale 
przeprowadzoną linią melodyjną i to
nem prawdziwie poetycznym, związa
nym ściśle ze słowem poety.

W ten sposób ostatni poranek 
symfoniczny zaznajomił nas, co za
sługuje na specjalne podkreślenie z 

i utworami współczesnych

stąpiła ze specjalnym porankiem 
•ymfonicznym w gmachu naszego 
teatru. „Gwoździem" programu była 
jakże trafnie swoją tematyką na tę 
ffcwilę dobrana a w Bydgoszczy po 
tez pierwszy wykonana „Kantata na 
Pochwałę pracy" kompozycji Bole- 
•ława Woytowicza do słów Tadeu
sza Zakleja. Napisana niedawno- bo 
przed dwoma laty, na dzień zjedno
czenia partii robotniczych, choć jako 
praca „zamówiona" mogłaby, jakby 
ktoś sądził, mieć charakter kompozy
cji tylko przygodnej, sezonowej, wy- 
tezymała jednak, jak dotychczas, 
próbę czasu i wykonywana na pol
skich estradach koncertowych ciągle 
budzi tywe zainteresowanie.

Dzieło Woytowicza, pomyślane w__ c-,.
formach monumentalnych, bo na or-1 trzema __  ___
kiestrą, chór i kwartet solistów, kompozytorów polskich, oddających 
składające się z kilku powiązanych w swej sztuce ducha nowych cza

sów, która i formą odpowiada dzi
siejszemu zamówieniu społecznemu, 
bo zrywając z czczym formalizmem, 
ale nie z dbałością o wysoki artyzm, 
przemawia językiem zrozumiałym dla 
dzisiejszego słuchacza. Do powo
dzenia koncertu przyczynił się wy
stęp cenionych i popularnych śpie
waków w osobach L. Skowron, H. 
Barańskiej, M. Posłusznego i R. Wa
silewskiego, udział chóru „Dzwon", 
który w niedługim czasie pod dyrek
cją W Wittstocka potrafił przygoto
wać tak trudne dzieło jak „Kantata" 
Woytowicza, i wreszcie nasza orkie
stra symfoniczna pod energicz ’ a ba
tutą kapelmistrza E. Burego, k'ó a z 
każdym koncertem podejmując -oraz 
bardziej odpowiedzialne zadania, mi
mo niełatwych warunków swej pra
cy nnfe s’ę z nich wywiązać nie tyk 
ko sumiennie, ale i z dużym sukce
sem artystycznym. Marian Piątkrewrce

W zwartych szykach maszeruje 
” młodzież harcerska. W czwór

kach i ósemkach. W stalowych i zie
lonych mundurkach. Z czerwonymi 
chustami. Za harcerzami idą dzieci 
ze szkół podstawowych. Jedna z 
grup niesie olbrzymi model globu 
ziemskiego, a wokół idą dzieci prze
brane w stroje najróżniejszych naro
dów.

Maszerują ZMP-owcy. Ich kolum
na marszowa zdaje się nie mieć koń
ca Składa się bowiem aż z 13.000 
dziewcząt i chłopców. Świadczy to 
wymownie o tym, że nie kto inny, 
jak właśnie młodzież, przepojona 
hasłami nowych czasów, będzie bu
dować Nową Polskę, socjalistyczną. 
Maszeruje „SP, młodzież gimnazjal
na. szkół ogólnokształcących, oraz 
szkół zawodowych.

IW! iech żyje sojusz robotniczo- 
' ’ chłopski!“ Tym okrzykiem 

tłum wita 8-tysięezną masę chłopów.

Na cześć polskich żołnierzy tłum 
wiwatuje bezustannie.
WWT * *W . c hodzie pie rwszomaj owym w 
’* Bydgoszczy uczestniczyło ogó

łem 100.000 osób. W tym 38.000 ko’ 
biet pracujących.

Do południu w siedmiu punk- 
■ tach miasta odbyły się wesołe 

zabawy ludowe pod gołym niebem 
na placach i w podmiejskich laskach. 
Bydgoszczanie przy dźwiękach muzy
ki bawili się doskonale, a liczni 
mieszkańcy miasta urządzili pierwsze 
„majówki".

Wielkim powodzeniem cieszyły się 
kinoteatry oraz teatry. Oblężone by
ły również karuzele i huśtawki.

Pierwszy maj był świętem, obcho
dzonym prawdziwie radośnie.

BYDGOSZCZ (maj). W ramach pierw 
szej rundy rozgrywek piłkarskich O Pu
char Polski uzyskano tu następujące 
wyniki: Spójnia 8 — I Państw. Gimn. 
Og. II 3:1 (2:1). KS PD Pub!. Sak, Zaw. 
— Kolejarz 14 0:3 (0:0). Cegielnia — 
Pionier 8:1 (4:0). Szmaciahka — Iskra 
16:0 (10:0). IV Państw Gimn. Og. I — 
I Państw. Gimn. Og. 3:8. V Państw. 
Gimn. Og. 1 — IV Państw. Gimn. Og. 
2 6:0 Państw .Lic. Handl. — Elektryk 
5:0. KS 197 Spójnie — Kolejarz 13 14:1 
(8:0) Głuchoniemi — Sial 0:9 (0:3). 
Jedn. Wojsk. — Włókniarz 7:1 (3:0). 
KS 138 Spójnia II — Gwardia 12 3:0 
w. o. Ogniwo — KS 138 Spójnia 15:0 
(7:0). Stal IV — Spójnia VII 2:3 (po 
dogrywce). Kolejarz Warszt. Uczn. I 
— Oddz. Stal III 1:0 (0:0). Kolejarz 
Warszt. Uczn, II — Kolejarz XII 2:1 
(1:1). Gwardie XI — Sial II 1:4 (1:2). 
Stal I — Spójnia VI 
V — Kolejarz X 3:0 
— Spójnia X 0:3 w. 
Gwardia VII 0:3 w.
Gwardia VIII 1:6 (1:2). Kolejarz VIII 
Gwardia VI 0:3 w. o.

4:3 (1:1). Spójnia 
w. o. Gwardia IX 
o. Kolejarz IX — 
o. Spójnia HI —

SPORT SZKOLNY

BYDGOSZCZ (maj) W ramach 
prez pierwszomajowych uczniowie V 
Państw. Szfc. Og. rozegrali towarzyskie 
spotkanie w siatkówkę I koszykówkę z 
Lic. Pedagogicznnym odnosząc sensa
cyjne zwyc ęslwo w obu konkuren
cjach, w siatkówce 2:1 (15:9, 14:14ę 
17:15), w koszykówce 18:17 (8:6).

•e sobą części, potrafi w poszczegól- 
hych fragmentach siłą swego wyrazu 
przykuć uwagę słuchacza, choć ja
ko całość wydaje się za mało swą 
teyśłą muzyczną zwarte i skupione; 
Płynie to może stąd, że kantata z 
Batury swej jako utwór liryczyny; a 
*ięe pozbawiony elementów drama
tycznych, w przeciwieństwie do ora
torium, nie znosi nadmiernego prze
rostu swoich rozmiarów.

Prócz tego utworu w pierwszej 
*zęści koncertu usłvszeliśmv na
przód żywe , w barwnei instru- 
toentacji podane „Tańce weselne" 
Romana Palestra z jego baletu 
■.Pieśń o ziemi" oparte o kilka me
lodii ludowych, gdzie ich mozaiko- 
Wość zmienność, a nierozprowadze- 
We tematyczne gdyby kogo dziwiło 
Hwnaczy się swoim baletowym prze- 
Bnar-iorvem.

A potem Lidia Skowron przy

Uroczysta akademia 
pracowników PR

Onegdaj odbyta się w Bydgoszczy 
uroczysta akademia pierwszomajowa 
pracowników Polskiego Radlą i Pańu 
stwowego Przedsiębiorstwa Radiofoni 
zacji Kraju.

Tłumnie zebrani radiowcy wysłu
chali referatu sekretarza Podstawo
wej Organizacji Partyjnej Tadeusza 
Nowickiego. Mówca przedstawił hisło 
rię obchodów pierwszomajowych na 
przestrzeni 60 lat, oraz znaczenie te
gorocznego Święta w pierwszym ro
ku planu sześcioletniego, w okresie 
wzmożonej walki o pokój.

Z kolei kierownicy poszczególnych 
działów składali meldunki o wykona 
niu zobowiązań a następnie przewód 
niczęcy Związku Zawodowego Praco 
wnikóW Kultury i -Sztuk' Stanisław 
Stampfl wręczył nagrody pieniężne 
wyróżnionym pracownikom

W części artystycznej akademii 
wzięła udział orkiestra Polskiego Ra
dia, oraz artysta Teatru Ziemi Pomor 
skiej Henryk Adamczyk. Na zakoń
czenie zebrani odśpiewali Międzyna
rodówkę (d)

Na boiskach i stadionach
W godzinach popołudniowych Święta | 

Pracy na wszystkich boiskach sporto
wych Bydgoszczy odbyły się pokazowe 
imprezy,- które zgromadziły tłumy widzów, ' 
podziwiających postawę sportowców i roz I 
wój odrodzonego sportu polskiego.

Najciekawsze imprezy odbyły się na sta ■ 
dłonie miejskim. Oprócz szeregu konku
rencji lekkoatletycznych odbyły się tam 
biegi kolarskie, pierwszy krok motocyk
lowy, mecz piłkarski między LZS Biało
śliwie a Włókniarzem, mecz siatkówki. 
Duży entuzjazm wywołał pokaz gimna
styki rytmicznej w wykonaniu silnej gru
py sportowców „Gwardii". A oto wyniki 
lekkoatletyczne: 200 m jun. — Sułkow
ski (Gw.) 29,0; 60 m kobiet — Orsztyno- 
wlez (Kol. Tor.) 8,6; skok wzwyż — Ar- 
szyński — 1,61 m; 1.500 m — Górecki 
(Gw.) 4,31.8; 100 m — Arszyn ski (Gw.) — 
12,1; skok w dal kobiet — Orsztynowiez 
(Kol. Tor.) — 4,75; oszczep — Sawicki 
(Unia) — 45.43: w biegach kolarskich na 
1.000 1 3.000 m zwyciężył Walczak (Kol. 
Bydg.) w czasach 1:46 i 5:26.

Na stadionie im. Świtały odbyły się 
rozgrywki w siatkówce męskiej i żeńskiej. 
Na stadionie Gwardii odbyły się walki 
bokserskie z udziałem zawodników Gwar
dii i Kolejarza oraz pokaz podnoszenia 
ciężarów, w którym wystąpili zawodnicy 
Stall.

Wielkim zainteresowaniem cieszyły się 
przeprowadzone przez Gwardię wyścigi 
rowerowe dla dzieci, które przyniosły na
stępujące wyniki: rowerki 8-kołowe gr. 
do łat 4 — Wysocki; gr. 4 — 6 lat — 
Maternowski; dziewczęta do lat 4 — Wa
silewska; hulajnogi do lat 4 — Buda J.; 
8 — 10 lat — Lica; rowerki 2-kołowe gr. 
4 — 6 lat — Paluszkiewicz; 6 — 8 lat —

Błażejczak; 6 — 8 lat — Woźny Bag.; 
8 — 10 lat — Woźny M.; 10 — 12 lat — 
Szulc; dziewczęta — 6 — 8 lat — Basia 
Michalska. Dzieci otrzymały liczne na
grody, pośród nich także nagrody ..Świat
ka Dziecięcego" IKP.

Uchwały 
pocztowców

Pracownicy Rejonowego Urzędu 
Telefoniczno - Telegraficznego oras 
Pocztowego Urzędu Przewozowego, 
zrzeszeni w Zw. Zaw. przy RUTT, 
podjęli szereg uchwał, a mianowicie: 
po referacie o projekcie ustawy o so
cjalistycznej dyscyplinie pracv posta 
nowili na terenie swoich zakładów 
pracy podjąć energiczną walkę z a. 
chylaniem się od pracy.

W drugim referacie zobrazowano 
walkę robotników włoskich o wol
ność i demokrację z imperialistycz
nym rządem włoskim, po czym ze
brani przyjęli jednogłośnie rezolucję 
w sprawie sztokholmskiej sesji Świa
towego Kongresu Obrońców Pokoju,

czyta cała Polska
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KATOWICE, 
mecz zapaśniczy 
reprezentacją Zrzeszenia Stal.

Wyniki: w muszej — Kaczmarczyk (8) 
przegra! na punkty z Dubarbier (E); w 
koguciej — Kisiel (S) uleg! Martinowi 
(E); w piórkowej — Tobola (8) wygrał 
* Paquette'm (F); w lekkiej — Kusz (8) 
wygrał jednogłośnie z Lei’em (F); w pól- 
średniej — Kuligowski I (8) przegra! jed
nogłośnie z Juerbeckijan'em (F); w śred- j 
niej — Kuligowski II (S) przegrał jedno
głośnie z Degueldre’m (F); w półciężkiej 
— Naruszkiewicz 
kowskim (F); w 
(8) położy! w 9 
tot’a (F).

Walki w ringu
Manet (F) i Jasiński (Polska).

W niedzielę odbył się 
między drużyną FSGT a

(S) przegrał z Konar- 
ciężkiej — Krysmalski 
min. na łopatki Cla-

prowadzili na zmianę

Budowlani (Rybnik) 
zwyciężają
w Grudziądzu

GRUDZIĄDZ. Pierwsze spotkanie o mi
strzostwo I Ligi Motocyklowej zakończy
ło sdę niespodziewanym zwycięstwem Bu
dowlanych (Rybnik), którzy zdobyli 45 p. 
Drugie miejsce zajęli żużlowcy Unii (Gru
dziądz) 37 pkt. przed Związkowcem (War
szawa) 33 pkt.

Rekord toru pobił Zenderowskl (Związ
kowiec — Warszawa), uzyskując czas 
1,30,8. Najwięcej punktów zdobyli: Dziura 

Spójnia (Łódź) 
mistrzem Ligi 
koszykowej

KATOWICE. W meczu o mistrzostwo 
Ligi koszykowej łódzka Spójnia pokonała 
świętochłowlcką Stal 49:30(24:15), zdoby
wając tym samym tytuł mistrza Ligi ko
szykowej na rok 1950.

OsSPSRTO
Wyścig Pokoju" rozpoczęty!
Kolarze wyruszyli na trasę biegu Warszawa-Praga

mieszkańców stolicy zebranych 
rozpoczął się w dniu 30 bm

WARSZAWA. W obecności ok. 30 tys. 
stadionie Wojska Polskiego w Warszawie 
Międzynarodowy Wyścig Kolarski — Wyścig Pokoju, organizowany przez 
dakcję „Trybuny Ludu" i „Rudeho Prava" na trasie Warszaga — Praga. 
Na uroczystość przybyli m. in.: se

kretarze Komitetu Centralnego PZDR 
— piemier Rządu J. Cyrankiewicz i 
przewodniczący CRZZ A. Zawadzki 
członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR — prezes NIK Fr. Jóźwtak-W- 
told I podsekretarz stanu PRMJ Berman, 
ministrowie Wolski, Stawiński, szef 
sztabu generalnego WP i wiceminister 
obrony narodowej gen. Korczyc, czło
nek KC PZPR i kierownik oddziału za
granicznego O. Dłuski, członek KC 
PZPR redaktor naczelny „Trybuny Lu
du" Kasman i zastępca redaktora na
czelnego „Rudeho Prava" red. Dolej- 
szi, przewodniczący ZG ZMP Wł Mał- 
win oraz członkowie prezydium GKKF 
z posłem L. Motyką na czele. Obecny 
byi również ’

W czasie 
niizowanych 
gu przybył 
tny minister obrony narodowej, Mar
szałek Polski K. Rokossowski.

Przybyły także delegacje zagranicz
nych związków zawodowych, bawiące 
w Warszawie z okazji uroczystości 1- 
majowych, udziałem swym dokumentu
jąc międzynarodową solidarność świata 
pracy w watce o utrzymanie pokoju.

ambasador CSR dr P szek. 
imprez sportowych zorga- 

z okazji rozpoczęcia wyści 
na stadion owacyjnie wi-

M ilewski (Unia Poznań) zdobwa puchar
Międzynarodowych Targów Poznańskich

POZNAN. Z okazji trwania Międzynaro- i browski wycofali się. Wycofał się rów- 
ttowych Targów Poznańskich rozegrany I nteż Miotach. który nie mógł zapalić mo- 
■ostał w Ławicy pod Poznaniem na toczę 
trawiastym tradycyjny wyścig motocyk
lowy o puchar MTP. Wyścigi zgromadzi
ły 30 zawodników z całej Polski I dostar
czyły 35-tysięcznej widowni dużo emocji. 
Bieg główny poprzedziły biegi kwalifika
cyjne w poszczególnych kategoriach na 
dystansie 10 okrążeń po 2.100 m.

Do biegu głównego stanęło jednak tylko
pięciu zawodników, gdyż Bukowski I Da-7 pkt.

uież Miętach, który nie mógł zapalić mo
toru na starcie. Wyścig zakończył się pew 
nym zwycięstwem Milewskiego (Poznań) 
w czasie 15:29,6 min., który tym samym 
zdobył puchar MTP. Na drugim miejscu 
uplasował się Hennek J. — 15:37,3 przed 
Markowskim — 15:46,8 min.

Nagrodę „Gazety Poznańskiej" dla naj
lepszego zespołu zdobyła Unia (Poznań) — 
10 pkt. przed Włókniarzem (Poznań) —

W Warszawie powstanie
Centralny Dom Sportu

Doniosłe uchwały Prezydium GUKF
WARSZAWA. Prezydium Głównego Ko

mitetu Kultury Fizycznej, obradujące w 
dniu 27 kwietnia br., powzięło szereg do
niosłych uchwał.

Zgodnie z wytycznymi Planu Inwesty
cyjnego Prezydium GKKF postanowiło 
przystąpić do budowy Centralnego Domu 
Sportu, na który składać się będą: kom
pleks urządzeń społecznych i sportowych, 
pomieszczenia biurowe i administracyjno- 
gospodarcze. W skład urządzeń społecz
nych i sportowych m. In. wejdą: hala spor 
towa na 15.000 widzów, uniwersalna sala 
sportowa, zespół sal do różnych dyscyplin 
sportu, centralna poradnia sportowo-le- 
karska, muzeum sportu polskiego itd. W 
Centralnym Domu Sportu mieścić się bę
dą również biura Głównego Komitetu 
K. F„ Wojewódzkiego Komitetu K. F„ 
związków sportowych, Centrali Handlowej 
Sprzętu Sportowego, Zjednoczonych Wy
twórni Sprzętu Sportowego 1 Szkutnicze
go, redakcji 1 pism sportowych itd.

Zgodnie z propozycją Biura Odbudowy 
Stolicy, Centralny Dom Sportu stanie na 
szerokim pasie zieleni, przewidzianym od 
Ogrodu Sasskiego, aż do Domu Słowa Pol
skiego, między ulicami — Waliców, Ciepłą,

na Trasie N—8, 
Domu Kultury. 

Prezydium GKKF zatwierdziło 
min Odznaki „Sprawny do Pracy i 
ny“. W poszczególnych stopniach i 
ustalono następujące kategorie 
a) Odznaikę „Bądź Sprawny do 
1 Obrony" — stopnia dziecięcego 
wieku od 11 do 12 lat 1 od 13 do 
b) „Bądź Sprawny do Pracy i Obrony — 
stopnia młodzieżowego 
do 16 lat i od 17 do 18 
do Pracy 1 Obrony" — 
dorosłych (kat. wieku 
do 25 lat, 26 — 32, od 33 wzwyż 
czyzn — od 19 do 29 lat, 30 
wzwyż).

Doceniając rolę sportowców wyczyno
wych i czołowych zawodników i zawod
niczek dla upowszechnienia kultury fizyce 
nej i umasowienia sportu oraz w celu za
pewnienia jak największych możliwości 
rozwoju i polepszenia wyników wybitnych 
sportowców, Prezydium GKKF ustaliło 
zasady stałej opieki zrzeszeń 1 związków 
sportowych nad członkami kadry reprezen
tacyjnej poszczególnych dyscyplin sportu.

Grzybowską, Ciepła 
pobliżu Centralnego

regula- 
1 Obro- 
odznakl 
wieku: 

i Pracy 
w kat.
14 lat;

kat. wieku od 15 
lat; c) „Sprawny 
I 1 n stopnia dla 
dla kobiet od 19 

dla męż- 
39. od 40 lat

na 
III 
re

Stadion Wojska Polskiego tonie w 
powodzi flag i transparentów. Na prze 
ciw trybuny widnieją portrety Genera
lissimusa J. Stalina, prezydenta RP Bo
lesława Bieruta, prezydenta CSR — J. 
Gottwalda oraz przywódców m ędzyna 
rodowego ruchu robotniczego. Um e- 
szczony poniżej olbrzymi transparent 
głosi: „Światowy front pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele — jest 
niezwyciężony". Na białych, strzeli
stych masztach powiewają flagi państw, 
których drużyny biorą udział w wyści
gu.

Ma stadionie ustawiają się delegacje 
poszczególnych zrzeszeń sportowych 
i drużyny kolarzy uczestniczące w wy
ścigu: reprezentacje Bułgarii, Rumunii, 
Węgier, Czechosłowacji : Polski, druży
na Demokratycznej Republik1 Niemiec
kiej oraz robotnicze drużyny: Dan ’, 
Francji, Finlandii, Wolnego Miasta 
Triestu, W. Brytanii i Polonii Francu-

Na środku stadionu na specjalnym 
podium mistrz Polski w zapaśnidwle 
Szajewski dzierży olbrzymich rozmia
rów czerwony sztandar — symbol poko 
ju. Hymn Polski Czech osłowack na u 
guruje uroczystość.

W imieniu GKKF wiła zebranych po 
set L. Motyka, następnie redaktor 
naczelny „Trybuny Ludu" — Kasman 
wygłasza okolicznościowe przemówie
nie.

„Przystępujemy do otwarcia startu 
III Międzynarodowego Wyścigu Kolar
skiego, organizowanego przez „Trybu
nę Ludu" i „Rude Pravo", wyścigu, któ 
ry nazywamy wyścigiem pokoju. W bie 
gu uczestniczą wespół z drużynami — 
czeską i polską — drużyny kolarskie: 
Węgier, Bułgarii, Rumunii, drużyny 
bratnich krajów demokracji ludowej, 
kroczących u boku Związku Radzieckie 
go ku socjalizmowi, uczestniczą repre
zentacje sportowe państw obozu ooko 
ju. Po raz pierwszy w biegu naszym u- 
ezestnlczy reprezentacja Demokratycz
nej Republiki Niemieckiej — republiki 
która wespół z nami wszystkimi wal
czy o pokojowe i bratnie współżycie 
narodów. W biegu uczestniczą robotni 
cze drużyny kolarskie krajów kapitali
stycznych — Francji, Anglii, Danii, Fin
landii, skierowane do udziału przez 
centralne organy naszych bratnich par
tii ' komunistycznych. Przybyli również 
robotniczy kolarze z Triestu, którzy 
mężnie stawiają czoło imperialistom 
anglo-amerykańskim, faszystom titow- 
skim i reakcjonistom włoskim. Obok 
drużyny reprezentującej bohaterski tran 
cuski ruch robotniczy, w biegu uczesf-

niciy drużyna' Polonii francuski®), Polo 
nłi, wystawionej na terror ze strony rrą 
dów francuskiej reakcji, Polonii francu
skiej — nierazdzieinie związanej z 
polską Macierzą I z francuską klasą ro
botniczą. Nie mogła stanąć do startu 
drużyna kolarska bratniej Albanii, gdyż 
faszystowski rząd tttowski odmówił jej 
wiz tranzytowych do Polski.

Wszystkie drużyny uczestniczące w 
biegu łączy wspólna wola walki prze
ciw podżegaczom wojennym, łączy wal 
ka w obronie pokoju, głęboka solidar
ność ludzi pracy, pokoju, socjalizmu.

Miliony ludzi w naszym kraju, tak, 
jak setki milionów ludzi na całej kuli 
ziemskiej będą, w dniu 1 Maja, demon 
strować swą wolę walki o pokój, po
stęp, socjalizm, swe przywiązanie i mi
łość do twierdzy pokoju, socjalizmu — 
do ZSRR I do wodza wszystkich ludzi 
pracy na całym święcie — do wielkie
go Stalina.

Ta wola wałki o pokój znajdzie wy
raz w naszym biegu. Na trasę biegu 
wylegną najszersze masy ludności, Wi
tać was będą słowem „pokój”, hasłem 
walki o pokój." — powiedział m. in. 
mówca.

Defilada zrzeszeń sportowych po
przedza starł kolarzy — honorowym 
starterem jest ambasador CSR dr Piszek 
Przemawiając do kolarzy ambasador P- 
szek stwierdza, iż wyścig Warszawa — 
Praga jest’ symbolem braterskiej współ
pracy narodów, jest demonstracją sze
rokich rzesz ludzi pracy pragnących 
pokoju.

Wyścig rozpoczyna się, Jadący W 
okół stadionu kolarzy wiła zgodny, po
tężny wydobywający się z tysięcy pier 
si okrzyk: pokój, pokój, pokój!

JPROGBAM RADIOWY NA ŚRODĘ, 3 MAJA 1950 r:
5.10 Początek

5.13 Sygnał 
Streszczenie 
porannych, 
dla świata 
Streszczenie

audycji, popołudniowy. 17.00 Kon- 
czasu. 5.15 j cert rozrywkowy. 17-45 
wiadomości I Bracia bohaterowie — po- 

5.20 Koncert I wieść dla młodzieży.
pracy. 6.001 Pogadanka sportowa, 

wiadomości Zagadki muzyczne.

18.05
18.15
18.40

porannych. 6.05 Gimnasty- Wszechnica radiowa. 19.00 
ka. 6.15 Koncert z Buda- Audycja dla wsi. 19.15 
neśztu. 6.45 Dziennik po- Koncert orkiestry i chóru 
ranny. 7.05 Program dnia. P. R. 20.00 Dziennik wie- 
T.10 Gimnastyka. 7.20 Mu-lczorny. 20.40 Kameralny 
eyka. 8.00 Streszczenie wia-1 koncert muzyki klasycz- 
domości porannych. 8.05 j nej. 21.00 Koncert chopi- 
13 30 Program dnia. 13.351 nowski w wyk. Józefa

— Smidowicza. 21.30 Repor
taż z IV etapu Wyścigu 
Kolarskiego Warszawa — 
Praga. 21.50. Rezerwa. 22.00 
Opowieść o Adamie Mic
kiewiczu. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 38

19.15

Audycja szkolna. 14.00 Po
gadanka z cyklu „Analfa
betyzm". 14.55 Koncert so
listów — muzyka roman
tyków. 1530 Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 15.50 
Rezerwa. 16.00 Dziennik

Liga hokeja 
na trawie

POZNAN. Spotkanie o mistrzostwo Łigł 
hokeja na trawie Stal (Poznań) — Ogniwo 
(Cieszyn) zakończyło się zwycięstwem dw 
żywy poznańskiej 4:0 (2:0).

POZNAN. Drużyna poznańskiej Stag 
pokonała po wyrównanej grze BudowłĄ, 
nych (Bielsko) 3:0 (2:0).

GNIEZNO. W spotkaniu o mistrzostwu 
Ligi hokejowej drużyna mistrza Polski 
Stella (Gniezno) zwyciężyła Budowlanych 
(Bielsko) 13:0 (5:0).

GNIEZNO. Po zaciętej i stojącej na do
brym poziomie grze Kolejarz 
zwyciężył Włókniarza (Poznań)

rGniezmę 
2:0 (0:0).

CSU 5 X 0Męor*
’ BUDAPESZT. Międzypaństwowe spotka 
nie piłkarskie Węgry — Czechosłowacja, 
rozegrane w obecności 45 tys. widzów w 
Budapeszcie, zakończyło się wysokim zwy 
cięstwem Węgrów 5:0 (1:0).

W spotkaniu drugich drużyn obj 
państw, rozegranym w Pradze, zwyciężył 
Czechosłowacy 1:0 (1:0).

Buhl poprawia

KRAKOW. W ozasie zawodów tekk> 
atletycznych studentów WF w Krakowl» 
Buhl ustanowił nowy rekord okręgu w 
biegu na 100 m, uzyskując wynik 10,9 sek.

KoPeiarz (Gd) — 
Pomorzanin 2:1

GDANSK. Rozegrano tu spotkanie mię
dzy drużynami Kolejarza-Gedanii i torui* 
skiego Pomorzanina. Spotkanie przyniosło 
zasłużone zwycięstwo drużynie gdańskięj 
2:1 (1:0). Bramki dla gospodarzy zdobyH: 
Duraj i Kobyliński; dla gości — samo
bójcza.

AZS(W)-Crac«v a 43:30
WARSZAWA. W ostatnim spotkaniu o 

mistrzostwo Ligi Piłki Koszykowej war
szawski AZS pokonał Ogmiwo-Craeoria 
43-30 (21:21). Gra stała na dobrym po
ziomie i prowadzona była azybko.

Imprezy sportowe
z okazj rozpoczęcia „Wyścigu Pokoju*

WAR8ZAWA. Po starcie kolarzy — me
czem hokeja na trawie rozpoczęły się im
prezy sportowe, zorganizowane z okazji 
wyścigu. W spotkaniu tym reprezentacja 
Poznania 'zwyciężyła Gniezno 1:0 (1:0). 
Jedyną bramkę zdobył Woźniak. W czasie 
meczu dyr. Nawrocki poinformował wi
dzów o przyznaniu przez GKKF nagród 
pieniężnych zasłużonym działaczom, tre
nerom i’ sportowcom. Jest to pierwsze w 
Polsce Ludowej premiowanie zasłużonych 
sportowców.

Wiele emocji przyniósł zebranym mecz 
piłkarski, między reprezentacją Związków 
Zawodowych oraz Wojska i Gwardii. Spot
kanie to stało na bardzo dobrym pozio
mie i przyniosło w pełni zasłużone zwy
cięstwo drużynie Związków Zawodowych 
4:1 (1:0). Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Bożek, Dybała, Burański i Durniok; dla 
pokonanych — Cichocki.

Wyniki I etapu
Do I etapu, prowadzącego przez miejsco

wości podwarszawskie, wystartowało 70 
kolarzy, reprezentujących 12 zespołów. 
Etap, długości 143 km, prowadził z War
szawy, przez Jabłonną, Zegrze, Pułtusk, 
Wyszków, Radzymin, do Warszawy.

Po drodze tłumy mieszkańców wsi 1 mla 
steczek witały owacyjnie jadącyeh. Ser
deczne przyjęcie, z jakim spotkali się ko
larze na trasie, bramy triumfalne, trans
parenty, orkiestry — nagradzały zawodni
kom trudy ciężkiego etapu.

Pracownicy poszukiwana
1 kierownika gospodarczego (sprawy planowania 
zaopatrzenia i zbytu), 1 księgowego techniczne
go (znajomość J. P. K. i kontowania), 1 komen
danta ochrony (bezp. i higiena pracy, pożarnic
two), 2 magazynierów statystyków, 2 kalkulato
rów — poszukuje od zaraz Zespół nr 2 w Bar
tlowie, powiat Miastko, poczta Kołczygłowy, 
stacja kolejowa Barnowo, stacje autobusowa Koł
czygłowy. Uposażenie wg. Układu Zbiorowego 
Pracy na rok 1950. Kandyctac o dobrych kwali
fikacjach mogą być przyjęci od zaraz. (4373

[z»ta|

NAUKA 1 | KUPNO |
Trzymiesięczne nowo
czesne korespondencyj
ne Kursy Księgowości, 
angielskiego. Łódź,
Skrzynka 163. (4305

Złom, monety srebrne, 
kupuje Laboratorium Kai 
ser, Poznań, Półwiejska 
nr 8. (S llllllllllllllllllllllllllllll

stadionie Woj- 
wy ruszył! uM- 

do Jabłonny,

WARSZAWA. Wielotysięczne tłumy mieszkańców Warszawy zapełniły szczelnie 
ulice stolley, żegnając kolarzy, rozpoczynających Wyścig Pokoju na trasie Warsza
wa — Praga, organizowany przez „Trybunę Ludu" i „Rude Pravo".

Po starcie honorowym na 
ska Polskiego, zawodnicy 
ca-m.i Warszawy na szosę 
gdzie nastąpił start ostry.

Na stadion W. P. wpada pierwszy An
dersen, lecz na finiszu mija go Vesely, 
wygrywając I etap Wyścigu Warszawa — 
Praga. Na trzecim miejscu przychodzi 
Herbulot, a dalej Nielsen i Nlculescu. Ja
ko szósty kończy wyśęig samotnie Kła- 
biński Br., a na czele drugiej grupy ko
larzy wpada na metę Garnier (FSGT).

Drużynowo etap wygrała Dania, przed 
FSGT 1 Czechosłowacją. Polska 
7 miejsce, tracąc do zwycięzców 
21 min.

WYNIKI. Indywidualnie: 1)

W przerwie meczu wystąpiła 6-osobow* 
grupa zawodników Kolejarza z Przemyśla 
z pokazem gimnastyki akrobatycznej. Po
pisy te były żywo oklaskiwane przez wi
downię. Z dużym aplauzem widowni spo*> 
kał się również występ grupy najlepszych 
polskich gimnastyków, zebranych na obo
zie w Warszawie, przed spotkaniami mie 
dzypaństwowymi z Bułgarią i Węgrami.

Zawody lekkoatletyczne, z udziałem za
wodników fińskich, przyniosły sukces Po
lakom. W biegu na 5.000 m zwyciężył Klę
łaś w czasie 15:21, po emocjonującej walce 
z Pikkanenem (TUL), który ukończył bieg 
na U miejscu w czasie 15:28,2. Drugi za
wodnik fiński Ukkonezn, typowany a* 
zwycięzcę, wycofał się w czasie biegu.

Niespodziankę sprawił również Potrze
bowski (AZS — Szczecin), odkryty w u- 
biegłym roku podczas Biegów Naród® 
wych, wygrywając bieg na 800 m, przed 
Finem Renholmem, którego wyminął no 
krótko przed metą. Czas Potrzebowskiego 
1:59,0 jest jego rekordem życiowym i naj
lepszym wynikiem tegorocznym na tyto 
dystansie. Fin przegrał o 0,2 sek.

W skoku w dal triumfował rekordzistą 
polski Adamczyk wynikiem 7,25 m (na^ 
lepszy wynik w tym sezonie), wyprzedza
jąc Smelmana (TUL) — 6,88 m. Adsnp 
czyk wygrał również pchnięcie knlą, #■ 
zyskując 14,07 m.

W sztafecie 4X100 m, z udziałem 6 dra- 
żyn, zwyciężył zespół Ogniwa — 1:53.1, 
przed AWF — 1:58,4. _ .
giej pozycji, drużyna Kolejarza, zgubiło 
na przedostatniej zmianie pałeczkę i nft 
ukończyła biegu.

Biegnąca na drU-

zajęła 
około

Vesely 
(CSR) — 3:49:27 ; 2) Andersen (Dania) — 
3:40:28; 3) Herbulot (FSGT) — 3:49:30;
4) Nielsen (Dania) — 3:49:31; 5) Nlcu- 
lescu (Rumunia) — 3:49:33 ; 6) Kłabiński
Br. (PoL Franc.) — 3:50:11; 7) Garnier 
(FSGT) — 3:50:56; 8) Lemay (FSGT) — 
3:50:57 ; 9) Otvos (Węgry) 
10) - - - - -
18) 
29) 
66)

Klasyfikacja drużynowa: 1) Dania
11:29:58 ; 2) FSGT —11:31:23; 3) CSR - 
11:32:58 ; 4) Rumunia — 11:33:59 ; 5) Po
lonia Francuska — 11:39:51; 6) Węgry — 
11:47:46; 7) Polska — 11:50:03 ; 8) Nie
miecka Republika Demokr. — 11:54:54:
9) Bułgaria — 12:03:85: 10) Finlandie — i 
12:05:82; 11) Anglta — 12:06:28; 12) Triest |
— 12:54:13. I

3:50:58 
Emborg (Dania) — 8:50:50. Polacy 
Królikowski — 3:53:28; 24) Gabrych 
Siemiński; 38) Wandor; 63) Sałyga 
Wrzesiński.
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